
GAZETA LWOWSKA
W  Piątek N '° '  28. g« Marca 1827*

• W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE. 

Portugalija.
W ojska A ngielskie,-które jeszcze w Lizbo

nie pozostały, wykonały w d. 29. Stycznia w iel
kie obroty, które Xiężniczka Rejentka swoją za
szczyciła obecnością.

Margrabia Angeja, Gubernator prowincyi Min- 
Ło i Kommendant wojsk Portugalskich na półno
cy , napomina w odezwie swojej mieszkańców pro
wincyi Tras-os-Montes, aby się od wszelkiego n- 
czestnictwa do planów powstańców wstrzymywali.

Gwiazda podług listów z Madrytu z d. i 3. 
Lutego , don osi, że  zbiegow ie Portogalscy po
wzięcia Braga poszli ku Oporto , jednakowoż cof
nęli się spiesznie aż na granicę G alicyi, gdy się 
d ow iedzie li, iż wojsko Rejencyi przeciwko nim 
ciągnie.

Wiadomości z Lizbony z d. 3 i .  Stycznia 
zawierają : .D nia 37. t. m. wyszła ztąd Angiel
ska brygada, złożona z  63. ,  Ą.5 . i 12. pulkow 
piechoty ; ma ona zastąpić w Vill»franca ową bry
gadę , która wyruszyła do Santarein. —  Podług 
doniesień Hrabiego Vi!laflor z  d. 28. t. m. roz
kazał tenże zwinąć korpns Jenerała Claudino; ta
kowy podzielony został między dywizyje Margra
biego ADgeja i Jenerała M ello. Obadwa ci Je
nerałowie upoważnieni są działać w  prowincyi 
Tras-os-Montes, podczas, gdy Hrabia Yillaflorza- 
słaniać będzie wyższą B e irę , gdzie zajął mocne 
stanowisko. Pow stańcy, którzy znowu weszli w 
okolicę M irandy, są nieczynni, i nie ośmielają »ję 
dalej posuwać. Opuszczeni od milicyi i zbunto
wanych włościan pozostają im tylko szczątki daw
nych Jinijowych pulkow , htoro z początku zostały u- 
wiedzione. Zebrani na granicy , zdają się tak bar
dzo unikać Hiszpanów, jak się i obawiać wojsk 
konstytncyjnych. Z  poruszeniem powstańców prze
ciwko Miranda , nastąpiło w jednym czasie i dru
g ie  przeciwko Valenęa; atoli ze wszech stron 
śpieszą już posiłki przeciwko tym że, a całe to 
przedsięwzięcie nie wzbudza obawy.*

Gazeta Codzienna nie straciła jeszcze nadziei 
o szczęśliwem skutku przedsięwzięcia Portugal
skich zbiegów . .P rzed  kilku dniaini«', mówi taż 
.zapowiedzieliśm y wielkie zw ycięstw o, które po
wstańcy powróciwszy do Tras-os-Montes odnieśli. 
Wiadomość ta potwierdza się ze wszystkich stron.

W  Dzieńniku E ch o  du M id i  ezytamy z  IJsfu pi
sanego z  Madrytu z d. i .  L u teg o , co następuje: 
.R ozchodzi się pogłoska, iż nadzwyczajny goniec 
nadeszły dzisiaj rano z  Gallicyi przywiózł wiado
mość o stanowezem zwycięstwie rojalistów Portu
galskich. O tem zdarzeniu, które, jeźli jest pra
wdziw e , musi pociągnąć za sobą szczęśliwe skutki, 
donoszą , co  następuje : R ojaliści, którzy umyśl
nie wielką część wojsk nieprzyjacielskich blisko 
siebie zwabili , zastawili im sid ła, w które ciż 
nierozstropnie wpadli. Rojaliści widząc na prze
ciw siebie stojących konstytucyjonistow udali, ja
koby spiesznie chcieli opuścić plac boju , i zosta
wiwszy kilka zagwożdżonych dział i mnóstwo ży
wności, efektów wojennych i t. d. różnemi dro
gami cofnęli się w góry a podczas gdy konstytu- 
cyjoniści upojeni byli zwycięztwein, widziano, że  
dnia następującego ci sami rojaliści powrócili z 
g o r, i napadli na nieostrożnych zw ycięzców , któ
rzy w jednej chwili p o b ic i, ponieśli niezmierną 
stratę w zabitych, rannych i jeńcach. Nie licząc 
zabitych , rannych , artyferyi, bagażów i efektów 
wojennych , zabrali onyrn rojaliści 7 do 800 ładzi 
w niewolą.*

Gwiazda z d. 19. Lutego donosi z  Lizbony 
z d. 3. t. m .: .W czoraj rano nadeszła tu wia
domość, że Margrabia C baves, którego Król Hi
szpański kazał aresztować , naszedt zlłowu Porlu- 
galiją We 2,000 ludzi różnej broni , między któ- 
remi są także geriiasy. Nadciągną! ón ze strony 
północnej od Cbaves i przerżnął się przez R ui-* 
vaes do prowincyi Minho. Pułkownik Zagaiło, 
który punkt ten był-osadził w 4oo ludzi, bił się 
z  nitn 4 godzin y, poczem ludzie jego rzucili się 
w g ó ry ; Pułkownik z kilku Oficerami i chorą
gwiami przybył w d. 3o. Stycznia do O porto; 
podobny los spotkał inny mały korpus.* %

.Margrabia Chaves posunął się śpiesznie prze
ciwko Braga i staDął o dwie godziny drogi od te
go miasta. Podług wiadomości z Oporto z d. 1. 
Lutego, jeszcze ón nie osadził Braga. Nawet Giur- 
marues, o którem rozumiano, że je zbiegow ie o- 
sadzili > według ostatnich wiadomości nie b jło  je 
szcze przez nich zajęte. Na wsparcie miasta O- 
porto przybyło 1,200 ludzie, a później więcej in 
nych wojsk. Jenerał Stubbs i Pułkownik Zagai
ło  czynili wszelkie przygotowania do obrony te
goż miasta. Margrabia d’Angeja. i Jenerał Viłla-
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F io r przybył! • także na pomoc. W szystkie bossy 
publiczne zabezpieczono i przewieziono tu morzem. 
Na pierwszą wiadomość panowało w Oporto za
mieszanie , dopóki przybyłe posiłki nie uspokoiły 
umysłów ; a że Margrabia Chaves nie poszedł 
zaraz do Oporto, tedy teraz unikać będzie tego , 
i już tam nie pójdzie. Ten sam Dziennik mówi 
w nocie do powyższego artykułu: Podług wia
domości z Lizbony z  d. 7. Lutego ^ a z Ma
drytu z d. 12. Lutego, które dzisiaj otrzymali
śmy , Margrabia Chaves za zbliżeniem się wojsk 
Rejencyi miał cofnąć się spiesznie na granicę 
Galicyi. (fi. IV.)

Hiszpanija,
. Król uznał za oczyszczonego Jenerała Pala- 

fo x , którego niedawno Junta wojskowa z powo
du jego politycznego postępowania za niezdolne
go do oczyszczenia uznała.

Gazeta Madrycka zawiera Rozporządzenie 
królew skie, podług którego dawniejsi Członko
w ie milicyi konstytucyjnej mogą teraz trudnić się 
praktyką w praw nictwie, sztuce lekarskiej i chy- 
rurgicznej, lecz nie inogą być 'sędziam i, nauczy
cielami i urzędnikami przy rodzinie królewskiej,

Inne Rozporządzenie królewskie w tejże Ga
zecie ogłoszone, cofa przepisy dawniejszej usta
wy , podług której z małeuii wyjątkami , najwięk
sza pensyja ,*jaką urzędnik Państwa mógł m ieć, 
oznaczona była na 40,000 realów (5,000 ZR.)

. f i .  W.)
"Wielka Brytanija i Irlamlyja.

Gazeta nadvvorna z d. 5 . Lutego zawiera w 
Dodatku dwadzieścia pięć adresów żałobnych od 
urzędów do Króla z powodu śmierci Xięcia Yor
ku. W  d. 8. Lutego wnieśli także ze swojej stro
ny Ministrowie w obudwóch Izbach na adres ża- 

- łoby do Króla , z  powodu zejścia z  tego świata 
Jego dostojnego Brata.

Wiadomości z d. 17. Lutego o chorobie P. 
Kanningą bardzo są zaspokajające. Lekarze jego 
spodziewają s ię , iż się mu ciągle polepszać b ę
dzie.

W  Izbie Niższej oświadczył w d. 14. z - m- 
P . P eel na naleganie P. Kaacbtbułl, że Ministro
w ie  mające być przedsięwzięte odmiany w pra
wach zbożowych , przełożyć chcą w formie rezo- 
lu cyj, na któreby Izba mogła głosować: aby zaś 
miała czas rozpoznać te dokładnie, wniesione b ę 
dą znowu na innein posiedzeniu. —  Margrabia 
Łansdown podał w d. ł 5. t. m. Izbie W yższej 
petycyją Katolików Irlandzkich i Biskupów Katolic
kich Irlandyi ; oraz zapow iedział, ża w d . 8. Mar
ca uczvni przełożenie na tych petycyjach oparte.

W ydatki na budżet tegoroczny siły morskiej

przez Izbę Niższą już przyjęty, czynią 6 ,125,85o 
fon. sz t., t. f. 9, t 54 fun, szt. mniej, jak roku ze
szłego , chociaż liczba lu d zi, t. j. 9,000 żołnierzy 
morskich porachowawszy , wynosi 3o,ooo.

Zgromadzenie prawodawcze na ‘wyspie Ja
majce w nowo przejętein akcie odpowiedziało 
życzeniom Rządu , dążącym do lepszego obcho
dzenia się z niewolnikami. Ustawa o wiele zo
stała ulepszoną, między inneini dozwoliła niewol
nikom być świadkami w Sądach. Godny uwagi 
jest warunek , że żaden duchow ny, który nie na
jeży do Kościoła Biskupiego, nie może kazać do 
niewolników przed wschodem łub po zachodzie 
słońca. Rozporządzenie to zdaje się być wymie
rzone przeciwko missyjonarzom Metodystów.

f i -  W.)

Francyja.

'•  Gwiazda oświadcza, że postępowanie Mini- 
steryjnm względem .prawa o Sądach przysięgłych 
nie jest bez przykładu. W  d. 11. Stycznia 1817 
projekt do prawa’ względem orgnnizacyi Kollegiów 
wyborczych , i odmiany w tymże przez Izbę D e
putowanych poczynione, zostały na rozkaz Kró
lewski osobno Izbie Parów przełożone.

Monitor udziela raportu W . Pieczętarza do 
K róla, w którym tenże w synoptycznych tabel- 
lach zdaje sprawę z sądownictwa karzącego w ca
lem Królestwie w roku 1825. Z  tego okazuje się, że 
w tym roku Sądy przysięgłych wyrokowały w zglę
dem 5,653 zasharzeń i 7,205 oskarżonych. W  
stosunkn do całej ludności Francyi na 27,542 mie
szkańców wypada jeden oskarżony. W  Departa
mencie Sekw any, między 1,022 mieszkańcami je
den był oskarżony ; ten sam jest prawie stosunek, 
co i w Departamencie Korsyki, gilzie liczą 1 0- 
skarżonego na 1,001 mieszkańców. Lecz jeźli te 
obadwa Departainenta są sobie w tyin punkcie 
podobne , tedy w innym w zględzie bardzo się od 
siebie różnią. W  Paryża z pomiędzy 100 oska
rżonych ściganych było sądownie tylko 10 za 
przestępstwa popełnione przeciwko osobistemu 
bezpieczeństwu, podczas, gdy w Korsyce ze 
100 oskarżonych za takie’ same przestępstwa 76 
ulegało karze. W e wszystkich innych Departa
mentach częśkiej zachodzą przestępstwa na 
własność, jak na życie współobywateli. Z  7234 
oskarżonych uwolniono 2640, a 45g4 potępiono, 
mianowicie : 167 na śmierć , 351 na dożywotnią, 
1271 na krótszą lub dłuższą karę galer, 1370 
na więzienia .i t. d. Z t3 osób o dwużeństwo 
oskarżonych, skazano 10 na kary hańbiące, a za- 
teui w stosunku z 81 do 100; ze 100 oskarżo
nych o buntowanie, skazano tylko 12 na kary 
hańbiące, a 17 oddano do domu poprawy, zaś 
71 uwolniono. —  Sady poprawcze zawyrokowały 

/
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w  ciągu tegoż roku w  96,061 sprawach przeciw 
ł/ łi,73 3  osobom; między temi było 86,861 osób 
obwinionych ó vvvhroczenia w leśnictwie, z cze
go wypływa, że potrzebne jest w tej mierze nowe 
ustawodastwo. Z  zaskarżonych uwolniono 23,4-8*, 
resztę skazano na mniejsze Inb większe kary.

Minister czyni nwagę, »iż wszystko każe się 
spodziewfać, że troskliwość Rządu o zakwitnienie 
rolnictw a, handlu i rzemiosł, o rozszerzenie do
brego bytu i oświecenia, uprzątnie zwyczajne 
przyczyny do przestępstwa.*

Rozpoznanie projektu do prawa o wolności 
druku, rozpoczęło się w d. i 3. Lutego w Izbie 
Deputowanych. PP. A g ier, Bacot de Romans, 
Bourdeau i Benjamin Constant mówili przeciwko 
P P . Rouge , N icod, de Roncbaud i Dupille za 
prawem. Burzliw e poruszenia w Izbie często 
mowcom przerywały.

Izba Deputowanych trudniła się na posie
dzeniach swoich w d. 14. , i 5 . i 16. ogólneini 
naradami nad nowetn prawem o wolności druku. 
Narady te jeszcze nie ukończone. Posiedzenia 
ow e po części były znowu burzliwe.

Na posiedzeniu tejże Izby w d. 17. Lube
go, po wysłuchaniu dobitnej mowy Deputowane
go Mechin przeciwko projektowi do prawa o^ 
wolności druku , wyrzeczone przy wielkim hała
sie ukończenie ogólnego naradzania się w tym 
przedmiocie.' Cały środek i część prawej strony 
głosowała na ukończenie. Dnia 19. P . Bonnet, 
jako Zdawca sprawy Kommissyi, przełożyć miał 
ogólny wykaz dyskussyi, poczem przystąpić mia
no do rozpoznania pojedynczych artykułów.

Izba Parów odłożyła rozpoznanie różnych 
petycyj względem prawa o wolności druku aż do 
ch w ili, w której sam projekt do prawa będzie 
przełożony.

Rozporządzenie Królewskie upoważnia utwo
rzenie banku w Pointę a Pitre na wyspie Gua- 
delupie na lat 20 , z  kapitałem 1 mil. fr.

Akademiia Królewska napisów i pięknej lite
ratury, na posiedzeniu w d. 16. Lutego miano
wała P- PouquevilIe Członkiem swoim w miejscu 
zmarłego Hrabiego Lanjuinais.

Sławny Laplace, który był niebezpiecznie 
chory, ma się już mieć lepiej.

Zim na, które nie dawno we Francyi pano
wały, o w iele nie były tak mocne , jak w Niem
czech południowych. Ciepłomierz (stustopniowy) 
P. Chevalicr okazywał w Paryżu w d. 17. Lu
tego rano o godzinie 6 1/2 tylko 9 17 2 ° pod 
punktem marzniehia, kiedy o tej samej godzinie 
ciepłomierz Reaumura stał w Strasburgu na 
17 1/4 ° ,  w Mauheimie na 22® pod owym 
punktem. ‘ (G. W.)

W  Nimes spadł śnieg w  d. 4- Lntego na 2 
stop y; równie i w innych miejscach Francyi 
południow ej, jakoto w Marsylii i M ontpellier, 
często śnieg padał. , {D . s l .)

W iadom ości z Grecyi.
W yprawa Jenerała Karaiskaki do wschod

niej L.iwadyi. (D o ko ń czen ie)
( Z  gazety pow szechnej Grecyi z  dnła i 3 . 

Grudnia.)
Po dwudziestodwudniowem ucieraniu się 

pod Dobreną i ubiciu mnóstwa nieprzyjaciół; 
przeciwko którym le g ł nieprzepotnniany Jannaki 
Sułtani, tudzież po zamknięciu nieprzyjaciół u 
trzech wież Dobreny , wyruszyli nasi d. 27. L i
stopada w glab Grecyi W schodniej. Przybywszy 
na d. 29. t. m. do Distóm o, wysłali nazajutrz 
Jenerałów Gardikioti Griva i Jerzego V ajaw 70 o  
ludzi , celem opanowania Rachowy. L ecz Mu- 
sta B e y , —  słysząc, że Dowódzca głów ny, Ka- 
raiskaki, od Distomo z tak wybornein i licz- 
nein wojskiem pod biegłym i doświadczonym 
W odzem  postępuje, —  opuścił, wraz z  Karofil 
Bejem i Kinją B ejem , Liwadyją, aby inógł w cze
śniej osadzić Rac.howę i pospieszyć na pomoc 
Turkom oblężonym w Salonie, niemniej aby n- 
przedził po,wstanie tych prow incyj, których jest 
Rządcą. Skoro przybył do Rachowy, wydał po
tyczkę znajdującym się tamże G rekom ; lecz ci 
zawiadomili o tein natychmiast głównego Do- 
w ó d zcę, który niezwłocznie z całą swą siły wy
ruszył z Distomo, a stanąwszy d. 1. Grudnia pod 
Rachowa, stoczył bój, trwający przeszło pięć go
dzin. P o  ubiciu wielu nieprzyjaciół, resztę wy- 
równywającą liczbie naszych, otoczył na skali
stym wzgórzu , powyżej St. George, bez żywno
ści, bez wody i bez ainmunicyi. W  tak nędznym 
stanie przez dni siedm byli oblężeni. Inny kor
pus , który im w  poinoc nadciągnął, przybył aż 
do oberży w Zemeno, i natarł na naszych, miej
sca tego pilnujących. Jenerał Stamatelopnlo i 
Jenerał A galopulo, którzy Dalenczns pozostali 
byli w Distomo , pośpieszyli na odgłos wystrza
łów  zaraz w tę stronę, i otoczyli i tych w tejże 
samej oberży. W  parę godzin nadeszło tamże 
do 80 zwierząt jucznych, obciążonych zapasami 
wojennemi i żywnością : wszystkie dostały się
w ręce naszych, którzy straż Turecką częścią po
zabijali , częścią zabrali w niewolą. Oblężeni z e 
wnątrz R achow y, głodem i pragnieniem trapieni, 
bez amunićyi, przedsięwzięli umknąć. Uczynili 
przeto w dniu 6. Grudnia około godziny 4 z po
łudnia w ycieczkę, lecz ta im na złe  wyszła : na. 
si bow iem , którzy wszystkie stanowiska dobrze 
obsadzili i na wszystko pilne dawali baczen ie, 
wpadłszy z  zapałem i inęztwem na uciekających,
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zabili Ich około i 3o o , a pomiędzy nimi Kiaję 
Beja Kiutajera, Mnsta Beja, Karofil Beja i brata Ba- 
nussiego Sevran iego, tudzież bardzo wielu in
nych znacznych O ficerów , zabrali oraz w iele 
znacznych osób w niewolą. P rócz innych bar
dzo kosztownych zd o b y czy , jahoto srebrnych 
broni, sukien zlotem tkanych i pieniędzy, zabrali 
także nasi przeszło 1000 koni.

Sama opatrzność Boska zdawała się w  obec
nym razie sprzyjać waleczności Greckiej. Zale
dwie bowiem nieprzyjaciel zamierzył ratowanie 
się ucieczką, wnet powstała zima nadzwyczaj 
tęga, —  widoczne znamię Boskiego gniewu prze
ciw  niewiernym.

Główny Dowódzca Karaiskaki i wszyscy je
go  współwodzowie, którzy to donoszą, wystawia
ją tę bitwę jako bardzo znaczną i znakomitą 
w  nowych dziejach G recy i; jakoż tak jest rze
czywiście. Tuto poległ kwiat Albańczyków , a 
wszystkie zgubne zamiary nieprzyjaciela od je
dnego razn zniweczono. W  krotce Grecyja 
W schodnia znpełnie od wrogów  zostanie oswo
bodzona.

W  Eginie śpiewano z tego powodn na d, 
to . b. in. Te D eurn, a Członek Rządu Epiri- 
dyon Trikopi miał mowę stosowną do tej oko
liczności.

Karaiskakiego pierwszy raport jest z  d. 6. 
Grudnia o godzinie 7inej w nocy. Oczekujemy 
drugiego obszerniejszego.

A to li, (m ówi dalej Gazeta powszechna 
G reck a) ile każde serce Greckie cieszy się 
ze  świetnego zwycięstwa Greków na ląd zie , 
tyle smnci się widokiem dwóch m łodzieńców , 
którzy w Koryncie o małe rzeczy kłócą się mię
dzy sobą. Bracia ich za przesmykiem walczą za 
największe dobro lu d zi, ocalenie ojczyzny, w ol
n ość, niepodległość, i wsławiają się świetnemi 
zw ycięztw y; a —-  ci dwaj kłócą się o —  cień 
ośli. Niktby się nie spodziew ał, aby Jenerał J. 
Notara tak był o bonor nieczuły, aby do praw
dziwej sławy nie był pobudzony, na samą wia
domość świetnych zwycięstw walczących w Gre
cyi W schodniej. Nikt się nie spodziew ał, aby 
był tak obojętnym w sprawie ojczystej, która go 
tak dawno wzywa na plac chwały, i głuchym na 
ponawiane wezwania współbraci. Gdyby wojska, 
które pod Koryntem przeciwko sobie w alczą, 
wyszły z przesmyka i połączyły się z wojskiem 
V assi, Montenegryna , stojącem pod Eteusis, tedy 
byłby był zmuszony Kiutajer godziną wcześniej 
odstąpić od oblężenia A ten , i byłby zupełnie

zniszczony, kiedy wybór wojska jego został pod 
Rachowa zniesiony. L ecz Jenerał i W ice-Jene- 
rał ( obadwa N otary) prawdziwą sławę widzą 
w nikczemnych i wzajemnych w alkach! Bogdajby 
jeszcze wcześniej pomiarkowali się i nie napró- 
żno żałow ali 1

(Z  gazety pow . greckiej z  d. 16. Grudnia.)
Żałujemy m ocno, że aż dotąd nie otrzyma- 

maliśmy jeszcze dokładniejszych wiadomości o 
znakomitej bitwie pod Rachowa. Dowiadujemy 
się z  kąd innąd, że główny W ód z Karaiskaki pi
sał do R ząd u , przesyłając ma zarazem jeńców 
i inne znamiona wielkiego zw ycięstw a; lecz c i, 
co ten raport ciosa, może błąkają się gdzie w o- 
kolicy. Jenerał Karaiskaki w  pierwszem donie
sienia wychwala niesłychane męztwo Jenerała 
Dimo T se lio , jakie w tej bitwie okazał: nietył- 
ko bowiem jednego z  najznakomitszych wziął 
żywcem  , ale nawet ubił z  piętnasta nieprzyja
c ió ł, a może i w ięce j, sądząc po rzezi duin te 
go. Pomieniony Jenerał dawał w każdej po
rze dowody wielkiego męztwa i odwagi , jest 
ón prawdziwie jednym z najrzadszych W odzów  
Grecyi.

O  przybycia fregaty Hellas do N ap oli, do
nosi wspomniona gazeta w następujący sposób :

Dnia 6. Grudnia zawinęła nakoniec do Na- 
poli, po 53 dniowej żegludze, z N ow ego Yorku 
w A m eryce, długo oczekiwana fregata, a na niej 
Deputowany A. Kondostaulo. Z  wielkim żalem 
dowiadujemy się od niego , że  przyczyny zw łeki 
przybycia fregaty były zasmucające , i że darem- 
nemi były usiłowania je g o , i gdyby nie pomoc 
ślachetnych i sprzyjających ludzkości mężów, któ
rych imiona, dla przyjętych zasad politycznych, 
zmuszeni jesteśmy pokryć milczeniem, nigdyby 
się nawet fregata , pomimo znacznego okupu, do 
nieszczęśliwej Grecyi nie była dostała. Lecz spo
dziewamy się , że  o tym przedmiocie obszerniej 
mówić będziemy mogli.

Pierwsza fregata Grecka nosi imię H ellas, 
i ma dział 64. Na lat trzy jak najlepiej jest o- 
patrzona; prócz tego zawiera jeszcze znaczną 
liczbę d zia ł, kul i prochu dla oczekiwanych o- 
krętów parowych. Skoro Rząd powziął wiado
mość o przybyciu fregaty do N ap oli, w ezw ał 
trzech Admirałów , A. Mianlisa , G. Andrutzo , 
tudzież N . Apostoli, i polecił im udać się do 
N ap o li, w celu przyjęcia fregaty, która też 14. 
Grudnia po południu za rozkazem Rządu zawi
nęła do Eginy i przy ogrodzie zarzuciła kotwicę.

(D . A .)

(Do tego Numeru Gazety dołączony jest N er, j o . R o z m a i t o ś c i . )
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